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Cz zepfuła umyfty wielu nies | - 
l wiaft, z ktorych ftały figę Wytwor: | 
| mifie y Maądreftki, y ztych to Molier 
|tak dobrze fobie fzydziłė Czerpaią 

A | częfto 'z kfiążek obrot Romanfowy ; - 

| częfto guft falfzywy ; Częftoktoć ftyk 

| wyniofty y rozmowę, ktora fi fię zbliża 

| do mędrkowania. Dla czegoź oddalać ©. 
|fig od'tey przyiemney naturalności, 
| ktorą tak mocno sł pysk fwes 
|| mi wdziękami, kiedy fię iey Rasa 

| iednoftaynie. i 
| 4 5. o Ozys 
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a Czytanie fprawuie mędrkow. ‘Alidor A 
„ ieft, nadęty Greckim y Łacińfkim ięzy= 
„kiem, iakążkolwiek materyą polożą na. 


ftol, ma zaraz na pogotowiu wierfz 


| (Wirgiliufza lub Horacyufza , ktorym 


cię zabiia przy fwoim wymawianiu 


` onego uczonym. Przyrownania albo 


cytacye także ma wfzedzie. Jdzie o; 


-jaką przypowiećć mił fną, Maktobiufz, i 


Matcyalis, Apuleiufz to lub owo mó: 
mwili; ieźli z dawney Hiftoryi, Hero“ 
dot, Ktezyafz, Thucidides wychodzą 
na plac, z Filozofiji Aryftoteles; Plato 
pokazuią fię. Daremnie twoie ziewania! 
uftawiczne, chcieliby: przerwać śrze” 
dek niefkończonych iego petyodow , 


. nie uciehnie poty > poki: wfzyltkiego 


: nie powie. Sam, nie myśli, ale wie o, 


tym, co drudzy: myślili. . "RNA 

Kto lubi czytać, należy: koniecznie; 
ażeby, umiał dobrze czytać. Ale'za- 
baczmy teraz prawidła tey fztuki, y] 
wniydźmy w odkrycie oney; gdyby tæ 


"fztuka byla znaiomíza , widzianoby 
ra maniey czytelnikow nieumiejętnych, A 


zatym | 
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BA mie Ada kfiążek. koronę 
| niżfzcy klaffy nie pifaliby, więcey,iak 
1 | fkoto. pieniądze głupcow nie biylkalyby «w 
A fip w oczach kfięgatzow, 3 


- Czytanie podaie rozumowi ŚOW 


R myli powierzaiąc. mu cudzych. Daie 
| mu przeftronność, y czyni go zdol- 
| nym do lepfzego ' poftrzegania wiże- 


runkow rozmyślania iego ; czyni go. 


 (klonnym, dzielnym, y wpaia „w niego 
| nieznacznie fmak do rzeczy pięknych. 
| Człowiek myślący uftawicznie, mufi ©. 
,wfzyftko brać z {wego włafnego;dzie- 
|| dzićtwa, à to dziedzićtwo wycięcza fię 
|; wkrotce. Człowiek, ktory czyta, ma, 
F więcey wybiegow, bo co dzień fwego 
' kapitału powiękfza. Pożytek, iaki od- 


nofi z czytania dobrych kfiążek; ffuży 
za dochod, pewny rozumowi iego. 


f Pietwfzy zazwyczay iecelt nieftrawiony W. 
[| fwoich mniemaniach, ponieważ do nie” * 


go należą, à miłość włafna daie mu 
tę nieftrawność: drugi ieft (klonniey- 
„ fzy y mieni [częfto zdanie, ponieważ 

ulożenia myśli mniey do niego nale- i 
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tania, ieft moim żdaniem poznanie - 
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ta Zkąd HdA i cudze okwiećiią | 
'.go w iego wiafnych. Ciefzy fię, iżfię | 
 Jofzukał przykładem tak wielu znacze 
nych ludzi, ktorzy iako: on, mimo +. - 
„świecenia (wego, zapłacili danik blę” 
du ludzkości, jeden nie' przepufzcza, 
_ żadnego biędu autorom, ani żadnego 
„rozumowania zlego: drugi ieft za zwys. E 
/czay łafkawfzy. | Jeden, uklada tylko ` 
_ dzieie właąfnych myśli, w ktorych, ieft 
zatopiony: Drugi uczy fię dzieiow ro 
` zamu ludzkiego, umieiętności takiey, | 
„ ktora mą 'niefkofńiczone powaby, y. EA 
"ma bylaby zaletą czytania. A 
Jeden Z naywiękfzych póżytkow czy 


ferca, ludzkiego , ktorego nabywamy 
- przez uczenie fię hiftoryi, Niektorzy - 
autorowie maią tę naukę: za niepyej 
trzebną, y zapatruią fię'na nią, iako na. 
Ocean ; niepewności y fporow: Pan 
Wolter Smidt rościągać ciem ność pirro- | 4 
nizmu fwego nad wielą dziel ftaro= « 
Żytney hiftoryi, ktore odfyia. do Pań- 7 
fewa Baiek »Pifać o tey hiftoryi, mowi; 
pz SZ „yte © 4 
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pn y iedno, zda mi fię „co. miefzać 


J włtwy, Nie może <bydź pożyteczna, 
Ą | »chyba podobnie iako bayka. Trzeba” 


POPE podięte. 2 
"Nie będę fię zatrzysiywał, abym fie 


| ` rem godnym. wychowańcem y kończą” 


| fka y zwycięftwem Hidry Lerneyfkiey.; 


ści fa pomoc niewiadomości. feft to 
| tabośćć umyfłu wfzyftkiemu wietzyć, 
iet to nierozum wfzyftko odrzucać, 


pna gdyby byla c czytana, iako pos 
Ky sh trzeba: í 


~ d WET) 


l k: miat: mócić za Hiitoryą, ale nie będ 
f | mogł nie poftrzegać z Panem /rewić= . 


` Hiftorya nabylaby wiele ftopziiow pe- 


Ę * „miektore prawdy z tyfiścznemi klam= 


f wwiedzieć: trzeba wiedzieć dzisia Ales 
„xandrowe, iako fię wiedzą. wieją EN ść 


Wasi poetycka wolność, ktoraby nie po 
| winna Gię była „przytaśić; Wolterowi, . ? 
 szdaiącemu fię filozofować. Wykrzyki= 
"wać przeciwko nieużyteczności Hifto=- 
R ryi,ielt to prawie wyznawać {wą nie- | 
wiadomość oney. y wzywać prożno” 


Aż 


` cym dzieła Pana Ro//inz, że. nie kłaść > s 
 Żadney różnicy między bitwą Aftel- | 
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erzeba: ale nabyłaby więcey Wena 


“użyteczności , gdyby była dobrze. | 
- rogwążona ; iako dżieła fzczegul- 
ne (ą gruntćm na ktorym zafadza= 4 

«da fię wiadomości właściwe , przyehor JJ 

| )odzi, z nich ten rozumowi pożytek, 

| znich wyciąga wniefienia, ktore ma | 
_flużą, za prawidło trwałe y do teotyi, | 

„ y doć praktyki; ale nie korzyfta zawfze, ` A 

„ bo ief nad to prędki. Lubi wielu czy= A 


tać Hiftotyą, ale wielka liczba czytel- | 


nikow to. wfzyftko, co czyta, ma wia” A 


śnie za hiftoryczne. 'Przechodzą z pre. 
dkością nayznacznieyfze dziela, albo 


ią miefzczą. w fwoiey pamięci, chociaż: 
|, rozum żadnego z niey nie Czyni wnie= 


fienia. Joni przeciwnie wyciągają z 


(| wfzyftkich dziel fzczegulnych wnie- ` i 
 fienia w mgnieniu oka, y wniefieniw 1 
powfzechne, ktore wyftawiaią za mas 1 


«ymy; , 398 


jedni y drudzy nie otrzymują ża- 4 


-dnych pożytkow fwego czytania: po-. 
wolność rozumu. fzkodzi pierwfzym, b 
| żywość rozumu fzkodzi daleko bais 


$ Paca 


` í 


a APR ANA O AAEN a ETTE 
A AZ. a 
dziey drugim. * Bo daleko lepiey nie iść za ża» 

nym. prawidłem , niżeli trzymać fip złego: & 
(błąd ieft daleko niebeśpiecznieyfzy , niżeli nies 
wiadomość. Pierwfi utrzymuiąc piofto, co przek 
czytali, obciążają (wą pamięć zbiorem „baiek; 
ktore ‘fg tylko dobre na to, ażeby były powia- 
‘dane w zimie przy kominku. Drudzy wfayftko: 
obracaiąc w'maxymy napełniaią fe fprzeciwiaią- 
‘cemi. fig fobie uwagami , ktore wraz porownane 
wprawuią w błąd lub zatrudnienie : porrteba. 


| trzymać fig $rzodks ; ten $rzodek zawijf ma tym, 


|ażeby nie uftanawiać mexym, tylko na znaćrney 
diczbie dzieł dowodnych y podobnych fobie, à. 
nie przypifywać, ieżeli można, tym maxymom. 
tylko ten ftopiea prawdy , iakowy maig w iftox 
„cię. Wielu czytelnikow przyłącza do czytania 
nawet_Hiftoryi' przefądy. urodzenia iwsgo lub 


wychowania., poswieciwfzy fie iedney -ftronie, 1%" 


fzukaią tylko tego, co podchlebiać może ich zda= 
'miom. Nie czytaią dla nauczenia fię czego, ale/ 
dla umocnienia fie w tym, co wierzą. Umylł ich 
niedoltępny na to wfzyftko, cokolwiek fie fprze- 
'ciwia ich uprzedzeniu., pozbawia fig dobtowol- 
nie prawdy. A 3; SAAS 
Wielke nieprzyzwoitość, że rozum nie lubi fam - 
„przez fię dochodzić każdego rozumowania aż do, 
 źrzodła, ażeby widział, czyli wniefienia (3 złe lub. 
dobre. Jetesmy z przyródzenia leniwi, à trzeba , 
wyznać , że ten (pofob cżytania ieft dofyć pizye ` 
ciężki. Ale gdy przywtyczalemy umyft do oftró+ ` 
‘Sci niektorych aebrych prawideł, ćwiczenie uczy» 
ni ie wkrotce ditwym. Ci, ktorzy fię raz nałożyli 
podobnie Mie przerywaiąc biegu czyrania, widzą 
maxymę złą albo, dobrą, na ktorey rozumowanie. * 
ieft zafadzone. Czynność y względy rozumu za- 
R ; żyte 


t f, 


R ANC ANY ak Zo Wy | 
ZEE ć „ ABB ) 456 ( w. AE d 
© yte w tym ćwiczeniu, lą prędlze niż błyfkawis || 
ca. Człowiek. przyzwyczaióny- do rozmyślania, | 
przenika dalekosza pierwizym oka rzuceniem; na ` 
|edby. mu. patrzeba( długo rozciągać mowę dla 
wytłumaczenia mysli {weich drugiemu. Rozmy=, 
e a /$lanie jeft prawdziwym do kfiążek kluczem y ` 
nicią, ktora prowadzić może rozum do pewno» 
+ ści y prawdy w pośraod niefkonczonych zdań 
| 0 MEBIEBOW Kc GNACY, KORA 
` Daremnie czytą fe » uwagą, ieźli figę zapomis - 
"ma: potrzeba więc pamięci. Pamięć ieft fkarbem, 
gdzie fig wynsyduig bogactwa nabyte w czytaw 
„niu, a podaigc nam , y znowu zyfuiąc rozumową 
na(zemu rzeczy puzefzłe, oświeca nas o przyfzłych, 
Pamięć zutym jeft owocem pilności, To, czego 
` fie tytko dotknęło, zapomina figę piędko, ale figę | 
~o przywodzi na pamięć łatwo , co fig czytało z 
| pilnością, Roamyślać nad tym, co fig czyta, raa ` 
„ dzić fig zwyczaju dla doyścia fenfu nA 
rożeznawać-ufilnie fens lireralny z niewłafnym$ 
przeftawać tylko na tym, go fię roaumie , nie - 
(  dziwówać fie niczemu ra ffowo cudze, nie wie- 
| rzyć tylko rozumowi fwemu; nie przywięzywać 
fię-iak tylko do prawdy, mieć zwyczay. zafana- 
- wiania fig pod óras dla fpytania fig fiebie, co - 
A fię czyta, iak autor pifze -o'fwoiey materyi ; ia= 
7 kie daie, dowody , iakową moc maia, iak części 
(| -7 “fa połączone; {a to fpofoby fkuteczne do pamię” 
0, tania tego, Co fig czyta, do odktycia prawdy, na- 
hrania {maku y wydofkonalenia rozumu fyegas z 
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